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Rolnicy Oss - pierwsi

Żniwa rozpoae

27 lipca br we wsi Ossy w gromadzie Tąpkowice 
indywidualnie gospodarujący rolnicy przystąpili — 
jako pierwsi w powiecie tarnogórskim — do koszenia 
żyta. Piękna słoneczna pogoda sprawiła, że następne­
go dnia — 28 lipca br. — do koszenia żyta przystąpiły 
brygady żniwiarskle Państwowych Gospodarstw Rol­
nych — Stare Tarnowice i Ptakowice.

W ten oto sposób zapocząt­
kowane zostały w naszym po­
wiecie żniwa 31 lipca br. do 
koszenia żyta przystąpiły eki­
py żniwlarskie PGR Piekary, 
Radzionków, Wilkowice, Sto- 
larzowice, Wieszowa i Spół­
dzielń Produkcyjnych w Rep- 
tach Sl. i Zbrosławicach.

W czasie tegorocznej akcji 
żniwnej w powiecie tarnogór- 
skim skosić trzeba będzie zbo 
że z powierzchni 6935 ha. W 
tym żyta — 3766 ha, pszenicy 
695 ha, jęczmienia 400 ha i 
owsa 2074 ha. Nic nie stoi na 
przeszkodzie aby żniwa prze­
biegały sprawnie, bo snopo- 
wiązałki i inny sprzęt żni- 
wiarski przygotowano dobrze.

KOMITET PRĘDKICH ŻNIW

Podobnie jak w ubiegłych 
latach, na okres akcji żniw- 
no-omłotowej powołano do 
¿ycia „Komitet Prędkich 
Żniw”. Dyżuruje on codzien­
nie — włącznie z niedziela­
mi — w Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Tar­
nowskich Górach, pokój nr 52 
telefon: nr 223. Od niego też, 
otrzymywać będziemy naj­
świeższe meldunki z przebie­
gu tegorocznej akcji żniwno- 
omłotowej w naszym powie­
cie. Pragniemy przypomnieć, 
iż Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, Spółdzielnie Produk- 

■ cyjne i terenowe rady naro- 
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Otrzymał!

' mieszkania

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Tarnowskich Gó­
rach powiadomiło nas, że w II 
etapie przydzielono mieszkania 
niżej wyszczególnionym obywa­
telom:

1) Jan Chyrzyński (3 osob. — 
pracownik fizyczny nie posiada 
własnego mieszkania), 2) Grze­
gorz Myrcik (4 osob. — zamie­
szkuje przy teściach — 12 osób). 
3) Bronisław Szczepanek (4 
osob. — prac. fiz. MPGK zaj­
muje obecnie pomieszczenie w 
pralni), 4) Maria Piotrowska (1 
osoba — przekwaterowanie z 3 
izbowego mieszkania na 1 po­
kój), 5) Józef Dębicz (4 osoby 
prac. fiz. — wykwaterowanie z 
ul. Gliwickiej 2. Budynek prze­
znaczony na przebudowę Domu 
Turysty), 6) Beniamin Korosie- 
wicz (5 osób — zamieszkuje 
przy teściach — mieszkanie prze 
ludnione), 7) Maria Fronczyk (2 
osoby, zajmują obecnie 1 izbę 
na strychu), 8) Bolesław Gru­
szka (5 osób zamieszkują w po­
mieszczeniu strychowym), 9) 
Janina Kimla (5 osób — prżenie 
sienie służbowe do Tarnowskich 
Gór), 10) Alicja Czech (4 osoby 
— przekwaterowanie z budynku 
administr.), 11) Weronika Ba­
wół (1 osoba — Wychowawczyni 
Ogrodu Jordanowskiego). 12) 
Florian Szczepaniak (1 osoba — 
zajmuje pomieszczenie biurowe 
Radiowęzła.

dowe zobowiązane zostały do 
nadsyłania codziennych mel­
dunków o przebiegu akcji 
żniwno - omletowej. Informa­
cje te są niezbędne, bo pozwą 
lają one zorientować się na­
szym władzom powiatowym 
o przebiegu tej akcji. (mak)
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Zbliża się

DZIEŃ KOLEJARZA

Za 6 tygodni, tamogórscy ko przy Oddziale Przewozów PKP 
lej arze obchodzić będą swoje w Tarnowskich Górach powo- 
doroczne święto — „Dzień Ko lano Oddziałowy Komitet ob- 
lejarza". W związku z tym, chodu „Dnia Kolejarza", na

Pierwszy turnus

powrócił

Mieliśmy możność w Brzezi 
nach spotkać się z dziećmi, któ 
re powróciły z I turnusu kolo- 
lonii letnich zorganizowanych 
przez Zakłady Górniczo - Hu­
tnicze „Orzeł Biały". Wszy­
stkie opalone, wesołe, zdrowo 
wyglądające. 184 dzieci było 
na kolonii w Gdyni, a 180 w 
Wolinie. Turnusy trwały od 29 
6. do 24. 7. (w Wolinie) i od 
30. 6. do 25. 7. (w Gdyni).

Pogoda, jak twierdzą ucze­
stnicy kolonii w Gdyni, była

Będzie pawilon

wystawowy

Podobnie jak Bielsko-Biała, 
także Tarnowskie Góry posia­
dać będą w przyszłości własny 
pawilon wystawowy. Zlokalizo­
wany on zostanie w centrum mia 
sta przy ul. Armii Czerwonej, 
na przeciw tarnogórskiej pocz­
ty. Piękny j obszerny pawilon 
wystawowy, zbudowany zosta­
nie z lekkich materiałów: alu­
minium, drzewa i szkła. Po 
przekazaniu go do użytku, speł­
niać będzie rolę salonu wysta­
wowego. Oprócz tego odbywać 
się w nim będą odczyty, spot­
kania i zebrania organizacji 
społecznych.

W tej chwili opracowuje się 
dokumentację techniczno-kosz- 
torysową. Poinformowano nas, 
że budowę tego obiektu rozpocz- 
nie się nie wcześniej, jak za 
2 — 3 lata, (bal

Tragiczny finał

bójki dyspozycji prokuratora. Prze­
bywa on obecnie w areszcie i 
wkrótce odpowie za swój czyn 
przed sądem, (rś)

z kolonii

wspaniała. W Wolinie trochę 
gorsza, ale też niezła. W Gdy­
ni dzieci kąpały się i plażowa­
ły ile im się chciało, a jak 
dzień był pochmurny, chodzi­
ły na wycieczki. Zwiedziły Sta­
rówkę w Gdańsku i Wester­
platte, Hel, Sopot, Oliwę i Mai 
bork. Były także na statku, 
,,Batory" który właśnie stal 
w porcie i na okręcie wojen­
nym ,,Burza", który jako jed­
na z najstarszych jednostek na 
szej floty, jest już na stale za 
kotwiczony w porcie i pełni 
funkcję muzeum marynarki.

Dzieci które przebywały na 
Wolinie, zwiedziły Szczecin, 
Świnoujście, Międzyzdroje i in 
ne obiekty w tamtych stro­
nach, warte obejrzenia. W su­
mie i jedne i drugie są z poby 
tu nad morzem bardzo zadowo 
lone i dziękują kierownictwu 
swego zakładu za urządzenie 
im pięknych wakacji.

W tej chwili w obu punk­
tach kolonijnych przebywa II 
turnus, który trwa od 27. 7. do 
21. 8.. (rś)

Oto jedna ze zwycięskich bry- i J. Sabok. Razem z nimi inż. 
gad PRG w Radzionkowie. Jest Adam Jucha sztygarzy Fr. Sto- 
R Wadaw^K* brawa i J. Pandel, oraz nadgórą
fian, E. Bzdęga. W. Trojanowski nik A. Bomba.

Sukces brygad PRG

721 m przekopu

w ciągu 3 miesięcy

Dnia 27 lipca br. kierownictwo zespołu pracowników 
PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT GÓRNICZYCH z Bytomia 
budującego przekopy w kop. Radzionków, zameldowało 
Ministerstwu Górnictwa przedterminowe wykonanie 700 
metrów przekopu, a dnia 30 tego miesiąca delegacja tego 
przedsiębiorstwa pojechała do Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki w Katowicach z meldunkiem o wykonaniu 
dodatkowo 21 metrów przekopu.

Złośliwy chochlik drukarski 
sprawił, że tytuł notatki poda 
nej w przedostatnim numerze 
naszego pisma o zabiciu no­
żem 22 letniego pracownika 
kop. Waryński, Henryka ADA 
MA z Piekar, brzmią! „Tajem­
nicze samobójstwo“. Nie było 
to samobójstwo, a zabójstwo 
w trakcie bójki.

Pokłócił się mianowicie 
przed kioskiem przy piciu pi 
wa wspomniany wyżej Hen­
ryk ADAM z pracownikiem 
kop. Andaluzja Raj hołdem PA 
CHEM. Od słowa do słowa, 
przyszło do rękoczynów. Z te 
go wynikła zaciekła bójka, w 
czasie której PACH dobył no­
ża i tak dotkliwie poranił ADA 
MA, że ten, mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej 
zmarł.

Zabójca został ujęty przez 
piekarską MO i zatrzymany, do

którego czele stanął inż. Frań 
ciszek Stanclik.

Program obchodu przewidu­
je w przeddzień kolejarskiego 
święta akademię oddziałową 
w Domu Kultury Kolejarza w 
Tarnowskich Górach. W tym 
samym dniu odbędą się lokal­
ne akademie na licznych wę­
złach kolejowych tarnogórskie 
go Oddziału Przewozów.

Święto stanie się okazją do 
wręczenia długoletnim koleją 
rzom odznaczeń państwowych, 
honorowych odznak „Przodu­
jącego Kolejarza“ i „Przodow 
nika Pracy“. Wielu pracowni­
ków tarnogórskiego węzła 
PKP otrzyma awans do wyż­
szych grup uposażenia, zaś 
kolejarze z długoletnim sta­
żem pracy otrzymają dodatek 
za wysługę lat.

Dla uczczenia swego święta, 
już teraz tarnogórscy koleją- I 
rze podejmują zobowiązania 
produkcyjne, (mak) *

Meldunki te były zwycięskim ' tych robotach,_ bo ^pracowali 
ukoronowaniem 3 miesięcznego 
współzawodnictwa, podjętego z 
dniem 1 maja br. pomiędzy 
Przedsiębiorstwem Robót Górni­
czych w Bytomiu, a analogicz­
nym przedsiębiorstwem w My­
słowicach. Chodziło o wykona­
nie w ciągu 3 miesięcy 700 m 
przekopu. Zwyciężyli pracowni­
cy przedsiębiorstwa bytomskie­
go, zatrudnieni w Radzionkowie. 
Zobowiązanie swoje wykonali 
na 4 dni przed terminem.

Przekop budowano w dość cięż 
kich warunkach, w łupkach 
twardych i piaskowcu, przy za­
stosowaniu obudowy TH (luki 
podatne). Przy budowie praco­
wało 6 brygad po 6 ludzi, na 
zmianę. Zmiany odbywały się co 
4 godziny. Przy tym systemie 
pracy mimo przebijania się 
przez 3 uskoki, osiągano średni 
postęp dzienny w granicach 10 
metrów.Jest to w tej dziedzinie 
osiągnięcie na wysoką skalę.

Organizatorami sukcesu pro­
dukcyjnego PRG na kop. Ra­
dzionków byli: nadsztygar Józef 
Gurbiel, kierownik oddziału 
Franciszek Słota, sztygarzy 
zmianowi Józef Pandel, Franci­
szek Stobrawa i Alojzy Sosna, 
nadgórnik Alfons Bomba, bry­
gadziści Wawrzyniec Białas, Ste­
fan Wieczorek, August Winder, 
Józef Pietryga, Józef Jeleń i Ru 
dolf Bajer, no i oczywiście wszy 
=cy górnicy zatrudnieni przy

Z Tworogu do Anglii

rocznie
Przemysłu Leśnego, 21 — 23 tys. m. sześć, drewna 

iglaste- 
w spole

Znajdujący się w Tworogu kobieżne, przecierają 
Tartak 
jest jednym z nielicznych w 
naszym województwie, które 
produkowaną przez siebie tar 
cicę obrzynaną wysyła na ek­
sport do Anglii i innych kra 
jów Europy zachodniej. Znaj­
dujące się w nim 2 traki szyb

okrągłego, przeważnie 
go. Wbrew istniejącej 
czeństwie naszym opinii, na ek 
sport wysyłamy nie tylko ja­
kościowo najlepszą tarcicę, ale 
i gorszej jakości. (mak)

Mtdkobójczyni z Nokia

sianie wkrótce pized sqdem

Ponure zabójstwo 78-letniej 
staruszki Agnieszki Demarczy- 
kowej z Nakla, o którym infor­
mowaliśmy dość szczegółowo na 
szych czytelników jesionią u- 
bległego roku, znajdzie w naj­
bliższych tygodniach epilog w 
sądzie. Na ławie oskarżonych za 
siądzie córka zamordowanej 47- 
letnia Elżbieta Wiśniowska z 
domu Demarczyk, zamężna, z za

W akcji polepszani a higienicznych i zdrowotnych warunków 
pracy w Zakładach Górniczo-Hutniczych Orzeł Biały w Brze­
zinach, buduje się obszerną i doskonale wyposażoną łaźnię. Na 
zdjęciu aktualny widok budowy.

wodu krawcowa, matka trojga 
dzieci.

Podejrzanych o dokonanie te­
go czynu, albo przynajmniej o 
współudział w jego dokonaniu 
było więcej członków jej rodzi­
ny, między innymi mąż Elżbie­
ty Jan Wiśniowski 1 ich córka 
Rozalia Golus. W toku śledz­
twa jednakże, zostali oni z krę­
gu podejrzanych wyeliminowa­
ni, bo w czasie kiedy dokonano 
zbrodniczego czynu, przebywali 
poza domem.

Oskarżenie skoncentrowało się 
zatem na Elżbiecie Wiśniow­
skiej, która na skutek sporów 
o spadek żyła z matką na nie­
przyjaznej stopie, a w momen­
cie dokonania zabójstwa była w 
obejściu tylko ona jedna ze swą 
ofiarą. Bezpośrednim powodem, 
jak wszystko na to wskazuje, 
było sprzedanie przez Agnieszkę 
Demarczykową parceli budowla 
nej przy, dworcu w Nakle, do 
której Wiśniowska rościła pre­
tensję.

Elżbieta Wiśniowska w trak­
cie śledztwa kilka razy przy­
znawała się częściowo do popeł­
nienia zabójstwa, a potem swoje 
zeznania odwoływała. Ale nie­
zależnie od tego śledztwo i wy­
niki ekspertyz Zakładów Medy­
cyny Sądowej w Krakowie i 
Białymstoku dały dostateczną 
ilość dowodów na to, że właśnie 
ona była sprawczynią zabójstwa.

Definitywnie rozstrzygnie tę 
* sprawę Sąd Wojewódzki, który

sprawnie, fachowo i jak najbar- 
dziej wydajnie. A co najważniej 
sze: Bez jakiegokolwiek nie­
szczęśliwego wypadku!

Inicjatywa wzięcia udziału W 
tym współzawodnictwie, wy­
szła od dyrektora przedsiębior­
stwa mgr inż. Wacława Hubi­
ckiego i naczelnego inżyniera 
Henryka Kato. Pomagał im 
wszystkimi stojącymi do dyspo­
zycji środkami dyrektor , kop. 
Radzionków inż. Nowak, główny 
inżynier tej kopalni inż. Zory- 
chta i kierownik transportu do­
łowego ob. Rusin.

Przekop ten łączy szyby Karol, 
Wit Stwosz i Szyb V z szybi­
kiem la i wydatnie przyczyni 
się do usprawnienia transportu 
dołowego, a w dalszej perspekty 
wie, do podniesienia zdolności 
produkcyjnej kopalni.

Budowniczowie przekopu za 
sprawne i szybkie przeprowadza 
nie tych prac, otrzymają z Mi­
nisterstwa Górnictwa i Energe­
tyki specjalną premię w wyso­
kości 100 tys. zł. (rś)

Zlot młodzieży

w Ożarowicach

i Swierklańcu

najprawdopodobnie będzie ją roz 
patrywał na sesji wyjazdowej w 
Bytomiu. Na rozprawę powoła- 
no 28 świadków.- (rś)

W związku z odbywają­
cym się w Helsinkach (Fin­
landia) Festiwalem Mło­
dzieży Demokratycznej, Za­
rząd Powiatowy ZMW w 
Tarnowskich Górach orga­
nizuje w pierwszej połowie 
sierpnia br. 2 zloty mło­
dzieży wiejskiej. Jeden od­
będzie się w Ożarowicach, 
drugi — w Swlerklańcu.

Na program zlotu złożą 
się liczne występy zespołów 
artystycznych, imprezy spor 
towe i spotkania m. in. z 
przebywającymi w naszym 
powiecie kubańczykami.

(mak)
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W Świerklańcii nie będzie juź

straszyło

W połowie sierpnia górnicy 
kop. „Andaluzja“ wspólnie z 
sekcją robót strzałowych za­
kładów „Nitron" z Krupskiego 
Młyna, przystąpią do prac wy­
burzeniowych ruin zamku w 
Swierklańcu. Tak górnicy jak 
i pracownicy zakładów che­
micznych traktować będą te 
roboty jako czyn społeczny.

Zamek o który chodzi, nie 
przedstawiał wartości histo­
rycznej, został wybudowany 
w formie wartowni średnio­
wiecznej, w epoce nowożyt­
nej, bo wówczas była taka mo­
da (Donersmarcków, którzy go 
budowali, w średniowieczu na 
Śląsku nie było). Ostatnio wo­
kół tych ruin było wiele szu­
mu w związku z rzekomymi 
strachami, które „stękaniem“ 
i innymi odgłosami niepokoiły 
przechodzących w pobliżu lu­
dzi. Jak się później okazało 
były to sowy, gnieżdżące się 
masowo w ruinach,

W przyszłości „strachów" w 
¿Swierklańcu już nie będzie, bo 
jak się wyburzy ruiny, to i so-, 
wy muszą się wynieść,

(rś)

Nowe ilziecto

Jak już informowaliśmy, na 
okres tegorocznej akcji żniw- 
no - omlotowej. Zarząd Powia 
to wy TPD w Tarnowskich Gó 
rach uruchomił przy Państwo 
wych Gospodarstwach Rol­
nych Ptakowice, Wilkowice i 
Wieszowa pięknie urządzone 
dziecince.

Ostatnio otrzymaliśmy mel­
dunek, że z inicjatywy człon­
kiń Kół Gospodyń Wiejskich 
uruchomione zostały podobne 
dziecińce w Wojsce, Tąpkowi­
cach i Żyglinie. Przebywać w 
nich będą przez okres żniw 
dzieci rolników gospodarują­
cych indywidualnie. Brawo 
członkinie KG W! Czy w in­
nych miejscowościach nie przy 
dałoby się uruchomić podoba 
nych dziecińców? (mak)r^-"



W niedziel do Suchej Góry

„Chrzest

bojowy“

ekipy remontowe!

Zakłady Dolomitowe 

budują Ośrodek Wypoczynkowy 

Gdybyśmy paru przypadkowo 
«¡potkanym mieszkańcom Tar­
nowskich Gór zadali pytanie: 
Dokąd wybierają się w najbliż­
szą niedzielę — zapewne usły­
szelibyśmy identyczną 
wiedź: Do Świerklańca!

Dlaczegó akurat tam, 
gdzie indziej?

Bo tam i woda J las ____
się wykąpać, pojeździć łódkami, 
kajakami i rowerami wodnymi. 
Na zieiónéj murawie móżna się 
opalać, grać w siatkówkę lub 
Wylegiwać się w cieniu rozło­
żystych drzew. Jednym słowem, 
wymarzone miejsce niedzielne­
go Wypóćzyńkti,
. Ślyśży się ćżęśto, że Ośrodek 
áwiéfklailiéóki bi je inne miej- 
ścowości swą atrakcyjnością. 
Czyżby tak było naprawdę? Mo 
że i tak Ale oprócz Świerklań­
ca sporo w naszym powiecie 
miejscowości - równie atrakcyj 
nych - a jednak . daleko im do 
sławy Ośrodka świerklanieckie- 
go. Nie wierzycie? Oto przy­
kład:

Jedną i takich zapomnianych 
miejscowości jest Sucha Góra, 
wielu mieszkańców Tarnow­
skich Gór i pobliskiego Osiedla 
„Radzionków III“ sądzi, że Su­
cha Góra kończy się na ul. Tar 
pogórskiej. Okazuje, się że po­
za tą ruchliwa arterią, miejsco­
wość ta posiada coś, co warto 
zobaczyć. Otóż, tym obiektem 
godnym obejrzenia, jest Ośro­
dek Wczasów Niedzielnych Tár- 
nógórskich Zakładów Dolomi­
towych.

Nigdy nie przypuszczaliśmy, 
że Sucha Góra, którą znamy ra 
czej tylko z okien pędzącego au 
tobusu — posiada na swoim te 
renie tak wspaniałe warunki 
weekendowe. Piękny park, dwa

odpo-

a nie

Można

iw i HUM.......................
Załoga „ORŁA BIAŁEGO“

dokształca sig

83 pracowników Zakładów 
Górtiiczo - Hutniczych „Orzeł 
Biały"’ w Brzezinach ukończy­
ło ostatnio 6 miesięczny kurs 
medyczno - sanitarny i prze­
ciwpożarowy, dla drużyn ra­
towniczych. Większość ucze­

Dom

wypoczynkowy 

w Jaszowcu

W związku z planowaną roz­
budową uzdrowiska Wisla — 
Ustroń, przewiduje się wybu­
dowanie w tych miejscowo- 
iciach licznych obiektów sana­
toryjnych i wypoczynkowych. 
Między innymi w Ustroniu 
Jaszowcu, w dolinie położonej 
między szczytami Równicy, 
Beskidka i Palenicy, (gdzie 
powstanie w najbliższych la­
tach wielki kombinat sanato­
ryjna - wypoczynkowy), górni­
cy Bytomskiego Zjednoczenia 
Przemyślu Węglowego posia­
dać tam będą własny obiekt 
wypoczynkowy. Jak nas poin­
formowano, budować go bę­
dzie kop. „Dymitrow", a w je­
go kosztach partycypować bę­
dą wszystkie kopalnie BZPW■

Pewne sumy pieniężne z 
funduszu zakładowego wy­
dzieliły już na ten cel kop. „An 
daluzja“, „Radzionków" i „Ju­
lian“. W ubiegłym roku kop. 
„Julian** wpłaciła na budowę 
domu wypoczynkowego w Ja- 
szowcu około 100 tys. zł.

(mak)

Nie ma taksówek na dworcu

Ludzie przyjeżdżający do 
Tarnowskich Gór z dalszych 
stron, jak też i ci mieszkańcy 
miasta którzy z większym ba­
gażem wracają z letnisk skar­
żą się, że na dworcu tarnogór- 
skim nie można znaleźć taksó 
wek, bo prawie wszystkie sta 
cjonują w rynku,

duże stawy, kajaki, motorówki, kawiarni, a plac przed kawia- 
mŁuSi p%y^%: wyposaży sie w stoliki z
łowienia ryb i... wypicia w ka- Parasolami, pod którymi będzie 
wiarni parkowej tuż nad przy­
stanią ..małej czarnej“.

To wszystko, przeplatane ply 
nącą z głośnika muzyką spra­
wia, że ludzie znajdują tu ideal 
ne warunki wypoczynku świą­
tecznego. A najważniejsze, że 
zewsząd tu blisko - z Sadzon­
kowa Miasta, Osiedla „Radzion 
ków III“ i sąsiednich Bobrow­
nik Sl. Stosunkowo daleko jest 
także z Tarnowskich Gór. skąd 
można tu wygodnie dojechać 
autobusem.

w TZD

Ośrodkiem tym kieruje Dyrek 
eja Tarnogórskich Zakładów Do 
lomitowych i czyni wszystko, by 
ludziom uprzyjemnić pobyt. 
Oczywiście, że zanim Ośrodek 
zostanie całkowicie zagosoodaro 
wany minie kilka lat. Ale już 
teraz jest piękny.

W najbliższych latach - jak 
nam powiedziano —““
przewiduje się uregulowanie 
dna stawu (tego większego) i po 
łączenia go z drugim mniej­
szym. przez co będzie można 
kąpać się na terenie całego 
stawu. W pobliżu przystani wy 
budowane zostaną domki cam­
pingowe, korty tenisowe i 2 bo 
iska do siatkówki Oprócz te­
go powstanie tu jeszcze muszla 
koncertowa i wesołe miasteczko 
dla dzieci.

Teren parku — po uporządko­
waniu alejek spacerowych i za­
sadzeniu nowych drzewek - 
zostanie oświetlony i zradiofoni 
zowany. Już w przyszłym roku 
- poza kajakami i motorówka­
mi - można będzie po stawie 
jeździć rowerami wodnymi. 
Przewiduje się budowę nowej 

stników kursu zdała egzamin 
końcowy z wynikiem dobrym i 
bardzo dobrym. Szkolenie fa­
chowe i bhp prowadzi się na 
tym zakładzie stale, a kurs o 
którym piszemy wyżej był je­
go fragmentem.

Wprowadzono tam także o- 
statnio definitywnie, wymaga­
ne przez ogólnokrajowe przepi 
sy bhp przeszkalanie pracow­
ników obsługujących agregaty 
mechaniczne i energetyczne. 
Bez pisemnego „zezwolenia ob 
sługi” wydawanego po prze­
szkoleniu i przeegzaminowa­
niu pracownika, nie wolno ni 
komu pracować przy tych u- 
rządzeniach.

Dzial szkolenia kadr, prze- 
szkala na „Orle Białym" rocz­
nie około 870 ludzi, w naj­
rozmaitszych dziedzinach pra­
cy. (rś)

Wykonujcie podorywki

- siejcie poplony!

O ważnym zabiegu agro­
technicznym jakim jest zespół 
upraw późniejszych, a w szcze 
gólności o podorywkach, po­
winien pamiętać każdy szanu­
jący się rolnik. Często zdarza 
się jednak, że w czasie nawa­
łu prac przy zbiórce zboża, 
rolnicy zapominają o elemen­
tarnych zasadach agrotechni-

Rolnicy, którzy z takich czy 
innych względów opóźnią wy­
konanie podorywek będą mie­
li niewątpliwie trudności w 
przeprowadzeniu orek siew­
nych. Pozbawione wilgoci po­
la, nie stwarzają dobrych wa­
runków dla wzrostu ozimin. 
Z tych też względów, należy 
zwrócić szczególną uwagę na 
wykonywanie podorywek na­
tychmiast po sprzęcie zbóż.

Tegoroczna kapryśna wio­
sna zmusza nas do dodatko­
wej produkcji brakujących

W związku z powyższym a- 
pelujemy do władz sprawują­
cych nadzór nad tym rodzajem 
komunikacji w stolicy naszego 
powiatu o spowodowanie, aby 
przynajmniej w porach przy­
jazdów pociągów dalekobież­
nych, kilka taksówek czekało 
na placu przed dworcem, (rś) 

można grać w szachy, warcaby, 
brydża, skata i inne gry. W 
przyszłości za małą opłatą bę­
dzie można również Wypożyczyć 
sprzęt wędkarski i łowić ryby.

Wszystkim którzy wybierają 
się w najbliższą niedzielę do 
Suchej Góry przypominamy, że 
Ośrodek czynny od godz. 9 dó 
godz. 21.

(mak)

basenPiękny

Pisaliśmy w ubiegłym tygodniu o otwarciu w Krupskim Młynie 
pięknego basenu kąpielowego. Dziś przekazujemy Wam na zdję­
ciu górnym ogólny jego widok, a na dolnym estetyczną trampo­
linę, cieszącą się wielkim powodzeniem u młodocianych amato­
rów kąpieli. ---------

Murs no anegdoty tarnowskie

W pierwszych dniach wrześ- 
śnia br. w klubie „Czarnego 
Pstrąga’* w Tarnowskich Gó­
rach zapoczątkowany zostanie 
cykl imprez kulturalnych — 
Tarnog orski ej Jesieni Klubo­
wej.

Impreza powyższa, organizo 
wan a w ramach Ogólnopolskie 
go Festiwalu Kulturalnego Mio 
dzieży Miast i Wsi — jak zapo 
wiadają organizatorzy — wy- 

pasz w poplonach. Dlatego za­
raz po sprzęcie zbóż, przystą­
pić należy do zasiewów po- 
plonów. Pragniemy nadmie­
nić, że w GS-ach znajdują się 
odpowiednie ilości nasion pa­
stewnych poplonowych.

Rolnicy! Nie zwlekajcie, wy­
konujcie podorywki i siejcie 
poplony! (mak)

Wycieczka
Treść

w Karkonosze

Z inicjatywy Zarządu Po­
wiatowego ZMW w Tar­
nowskich Górach 30 dziew­
cząt i chłopców z Nakla Si., 
Ożarowic i Tarnowskich 
Gór wyjechało 3 sierpnia 
br. do Jeleniej Góry. W 
czasie 15-dniowej wędrów­
ki pieszej pod kierownic­
twem Tadeusza Kotuly, 
młodzież wiejska naszego 
powiatu zwiedzi najpięk­
niejsze szlaki i miejscowo­
ści położone w Karkono­
szach. Wśród uczestników 
obozu wędrownego są wy­
różniający się w działalno­
ści społecznej aktywiści 
ZMW. (mak)

Nie dopuścić 

do nisraenio parku!

Najpiękniejszym i najliczniej uczęszczanym ośrod­
kiem wczasów niedzielnych w naszym powiecie jest 
bez wątpienia park śwlerkJaniecki. Jest jednak wśród 
licznie przyjeżdżających tu ludzi wiele wandali i chu­
liganów, którzy niszczą urządzenia parku i skarpy-

Ekscesy te jak dotąd uchodzą wandalom prawie 
bezkarnie, bo placówka ORMO stacjonująca tam w 
niedziele i święta, jest za słaba aby upilnować tak 
olbrzymi teren. Ormowcy ograniczają się w związku 
z tym do pilnowania bramy wejściowej i centrum, a 
na peryferiach gdzie są najbardziej potrzebni, prawie 
ich nie widać.

Aby uniknąć Większych zniszczeń, trzeba Stanowczo 
zwiększyć liczebność placówki i wzmocnić ją milicją. 
Sprawę tę, naszym zdaniem bardzo ważną, óddajemy 
pod rozwagę Komendzie Powiatowej MO. (rś)

Mowa

nowienchnio

uBicy

Prezydium MRN w Radzion 
kowie przystąpiło do zakłada­
nia nowej nawierzchni na ul. 
Okrzei. Ulepszona nawierzch­
nia będzie miała długość 800 
metrów, a jej koszt oblicza 
się na 300 tys. zł. Władze miej 
skie apelują do mieszkańców 
tej ulicy o pomoc w tych ro­
botach, w formie pracy spo­
łecznej. <rś)

Plenum MH FIN

Działające w terenie miejsco­
we komitety FJN są już nie 
tylko inicjatorami czynów spo­
łecznych ludności na rzecz swej 
gromady, osiedla czy miasta. 
Utrzymując stały kontakt z in­
stancjami partyjnymi i radami 
narodowymi kierują pracą na 
poszczególnych odcinkach stałe­
go, systematycznego podnosze­
nia poziomu, wyglądu i estety­
ki poszczególnych miejscowości. 
One także dbają o stały wzrost 
funduszy na SFBS, tym samym 

pełniona będzie bogatym pro 
gramem kulturalno - oświato­
wym i rozrywkowym. Będzie 
wieczór autorski J. I. Sztau­
dyngera i Al. Drożdżyńskiego, 
premiera kabaretu „Te-Ge" z 
szopką tarnogórską w opraco­
waniu St. Cieklińskiego,

W wytycznych do „Tamogór 
skiej Jesieni Klubowej” znaj­
dujemy również wzmiankę o 
konkursie na anegdotę związa­
ną z Tarnowskimi Górami. O- 
glaszając taki konkurs, kierów 
nictwo Klubu Młodzieżowego 
ZMS „Czarny Pstrąg" wyszło 
z założenia, że wśród mieszkań 
ców Ziemi Tarnogórskiej krą­
ży sporo anegdot i dowcipnych Na zwycięzców czekają licz- 
historii o ludziach przebywają ne nagrody, (mak)

cych w przeszłości na naszej 
Ziemi, o zabytkach historycz­
nych, słynnych sztolniach i in 
nych wydarzeniach. Wszystkie 
te anegdoty i dowcipne histo­
rie należy zebrać, spisać i 
wysłać na adres Klubu Mło­
dzieżowego „Czarny Pstrąg", 
Tarnowskie Góry ul. Krakow­
ska 10, z dopiskiem na koper­
cie „anegdoty tamogórskie".

Ogłoszenie wyników konkur 
su i rozdanie nagród odbędzie 
się podczas spotkania ze zna­
nym fraszkopisarzem J.I. Sztau 
dyngerem w dniu 3 września 
b. roku.

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ART. SPOŻ. PRZEM. 
TARNOWSKIE GÓRY

Skrócony bilans i rachunek wyników za 1961 r

Treść

wartośćwartość
w tys. zł. w tys. zł.

1. Środki i pozostałe 
wartości trwałe

2. Towary
3. Materiały oraz pozostałe 

normatywy
4. Należność
5. Inwestycje rozp. i zakończ.
6. Rachunki bankowe na inw.
7. Koszty handlowe
8. Inne straty
9. Zysk

1.562
20.480

923
1.414

222
175

8.407
231

4.362

1.
2.

3.
4.
5.
6.
7.
8.

Fundusze własne
Kredyt na zapasy nor­
matywne
Zobowiązania
Fundusze i rezerwy 
Fundusze i inwestycje 
Zobowiązania z tyt. inw. 
Zrealizowane zyski brutto 
Inne zyski

10.391

8.181
5.216

606
345

40
12.811

188

Razem: 37.776 Razem: 37.776

dane uzupełniające: plan wykon. % wyk. plan wykon. % wyk.

sprzedaż 127.550 130.660
marża handlowa 12.270 12.681
koszty handlowe 8.398 8.407
zysk ze sprzedaży 3.872 4.274

102,4
103,4
100,1
110,4

zatrudnienie 184 184
wydajność 693 710
modernizacja sieci 300 369
wpłaty do budżetu

miasta 2.732 3.053

100.0
102,4
123,0

111,7
kr 83

Z chwilą rozpoczęcia żniw 
na naszym terenie, do pracy 
przystąpiły lotne zmotoryzo­
wane ekipy remontowe Powia­
towego Zw. Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska’* w Tarnowskich Górach i 
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Swierklańcu.

Ekipa PZGS przeszła oney 
daj swój pierwszy „chrzest 
bojowy“. Wzywana ona była 
przez spółdzielców w Zbrosła­
wicach. Do miejscowości tej 
przybyła ona w niespełna 40 
minut od chwili wezwania. Po 
przybyciu na miejsce monte­
rzy dokonali małej naprawy, a 
oprócz tego przejrzeli i spraw­
dzili inny sprzęt żniwiarski.

PGR-om, Spółdzielniom Pro­
dukcyjnym i rolnikom posia­
dającym sprzęt żniwiarski 
przypominamy, że lotna zmo­
toryzowana ekipa remontowa 
wyposażona jest w pełny ze­
staw części zamiennych do 
ciągników, snopowiązałek, mło 
cami i innego sprzętu. W ra­
zie awarii radzimy nie zwle­
kać z wezwaniem ekipy re­
montowej. (mak) 

przyczyniają się do populary­
zacji hasła partii, budowy „1000 
szkół na 1000-leCie".

Wiele czynów społecznych 
mieszkańców Tarnowskich Gór 
zainicjowanych zostało przez 
MK FJN j kierowane przez nie­
go komitety blokowe. Jak wy­
nikało z uchwał i dyskusji roz­
szerzonego lipcowego plenum 
MK FJN, wartość czynów spo­
łecznych na terenie miasta 
przekroczyła kwotę pół min. 
złotych.

Istotnym jest jednak to, że 
prace zostały skierowane na te 
odcinki, które dla miasta były 
najpilniejsze. W ten sposób 
osiągnięte oszczędności pozwoli­
ły, jak stwierdził to przewodni­
czący PMRN — przerzucić część 
posiadanych funduszy na inne 
cele. Z wystąpienia I sekreta­
rza KM PZPR wynikało, że 
mieszkańcy naszego grodu wy­
konali wiele prac porządko­
wych czynem społecznym. Gdy­
by jednak wszyscy wzięli udział 
w podejmowanych czynach — 
osiągnięcia byłyby jeszcze więk­
sze, a miasto piękniejsze.

Przewodniczący MK FJN po­
informował o pomyślnych wy­
nikach zbiórki ulicznej na 
SFOS, a przedstawiciel PZ PHiU 
przekazał dodatkowo 1.000 zł na 
ten cel.

W związku z trwającymi 
obecnie przygotowaniami do 
obchodu „Dni Gwarków” posta­
nowiono nasilić pracę ludności 
nad uporządkowaniem miasta.

(Es-Ka)



nie tylko burzy

O tym jak wykorzystać materiały wybuchowe nie na 
szkodę ludzi a do uzyskiwania i budowy nowych dóbr, 
demóstrują przedstawicielom różnych dziedzin naszej 
gospodarki Zakłady Chemiczne „Nitron“ z Krupskiego 
Młyna.

Istnieje tam mianowicie od stycznia 1961 roku Wydział 
Usług Strzałowych, którego celem jest upowszechnienie 
używania materiałów wybuchowych poza górnictwem. 
Wydział ten opracował technologię pozysku karpiny w la­
sach, budowy rowów melioracyjnych, skarpowania rzek 
lip. Przy pomocy specjalnie przeszkolonych brygad demon­
struje on zainteresowanym, jak się te rzeczy robi.

Na jedną z robót tego wydzia­
łu, (wyburzeniową, a więc dość 
typową dla prac pirotechni­
cznych), pojechaliśmy razem z 
dyrektorem inż. Piotrem WĄ- 
SIÑSKIM i innymi przedstawi­
cielami kierownictwa zakładu, 
*ż pod Racibórz. Tam, na starej 
Odrze, jest zniszczony most żel­
betonowy, wysadzony w powie­
trze jeszcze w czasie ubiegłej 
wojny. Przeszkadza w budowie 
nowego i dlatego trzeba szczątki 
usunąć.

Ponieważ u nas, wśród „budo­
wlańców" jeszcze ciągle tkwi 
jakieś uprzedzenie do użyteczno 
ści materiałów wybuchowych, 
konstruktorzy nowego mostu 
sprowadzili brygadę z młotkami 
pneumatycznymi i dalej kuć. 
Ale zbrojone bloki betonu ani 
myślany ustępować. Rada w ra­
dę i dopiero wówczas przypo­
mniano sobie, że istnieje taka 
rzecz jak dynamit.

„Zaproszono” pracowników 
„Nitronu” i ci walą w powietrze 
przęsło po przęśle w takim tem­
pie, że budujący nie mogą za ni­
mi nadążyć. Skromne wyobra­
żenie jak to wygląda, dadzą mo­
że załączone fotografie.

.USŁUGI” STRZAŁOWE

— To co tu widzicie — obja­
śnia nas dyrektor zakładów inż. 
Piotr WĄSIŃSKI - to jedno z 
coraz liczniej napływających do 
nas zleceń. Staramy się podołać 
wszystkim, ale naszym głównym 
celem nie są wyłącznie „usługi”, 
ale głównie oswojenie kierowni­
ków różnych dziedzin naszej go­
spodarki z użytecznością i bez­
pieczeństwem stosowania mate­
riałów wybuchowych w najroz­
maitszych dziedzinach życia, 
oczywiście przy przestrzeganiu 
kilku prostych, ale nieodzo­
wnych zasad ostrożności.

Prowadzimy w związku z tym

Oto widok jednego z bardziej niebezpiecznych pasm tatrzań- 
tkich, o których piszemy w artykule obok.

Przeprowadzone w powiecie 
tarnogórskim w roku 1933 
badania wykopaliskowe 

wykazały, że w Rybnej —Kolonii 
istniały trzy osady zakładane ko 
lejnó po sobie na jednym i tym 
samym miejscu, a mianowicie: 
w środkowej epoce kamiennej, 
we wczesnym okresie żelaznym 
i późnym okresie rzymskim. Po 
twierdziły to znalezione tam 
przedmioty wykopaliskowe. Na 
ich podstawie wysuwamy wnio­
sek że ani Brzozowice - Kamień, 
ani Piekary, Dąbrówka W., czy 
Sowice, nie dały naukowcom ty 
le materiału dowodowego w po­
staci licznych wykopalisk, co 
Rybna i Repecko.

O Rybnej — Kolonii pisaliśmy 
w ubiegłym numerze. Dzisiaj pra 
gnęlibyśmy zapoznać Czytelni­
ków z bogatymi odkryciami do­
konanymi w tym samym czasie 
w Repecku k. Strzybnicy.

Odkryto tam mianowicie w 
1928 roku osadę z środkowej e- 
poki kamiennej. Położona jest 
na północnym brzegu Stoły, na 
wydmie leżącej tuż na zachód 
od Wsi przy drodze prowadzącej 
do Strzybnicy. W roku 1933 do­
starczyła ona dalszych zabytków 
krzemiennych. Oprócz dwudzie­
stu kilku okrzesków znaleziono 
tam sześć wiórków drobnych, je 
den szeroki grocik dłutowaty i 
jeden drobny skrobacz atypicz- 
ny. Zabytki te wskazywały na 
istnienie w tym miejscu osady 
pożnotardenuaskiej.

Osadę z środkowego i młodsze 
go okresu kamiennego odkryto 
na polu nieuprawnym przy po­
łudniowym brzegu Stoły, na 
wschód od drogi prowadzącej z 
Repecka do Opatowie. Zabytki z 
epoki kamiennej odkryte zostały 
częściowo przy badaniach po­
wierzchniowych. częściowo zaś 
przy rozkopywaniu istniejącej 
na tym samym miejscu osady tu 
życkiej. Podobnie jak na po- 

nie tylko roboty takie jak tu­
taj, gdzie zastosowanie mate­
riałów wybuchowych jest po­
wszechnie znane, ale i doświad­
czenia w dziedzinach gdzie do­
tąd ludziom (przynajmniej u 
nas), o stosowaniu materiałów 
wybuchowych się nie śniło.

Na przykład przy budowie ro­
wów melioracyjnych. Mamy spe 
cjalny pług, który kopie wą­
ziutkie, ale głęboki rów, układa­
jąc równocześnie na jego dnie 
plastikową kiszkę, napełnioną 
dynamitem. Po jej ułożeniu,

Stanisław Ciekliński

Gonio się w Mojem?

Zapewne każdego czytelnika, moich felietonów wakacyj­
nych interesuje w dużej mierze to, co zmieniły w grodzie 
pod Giewontem zimowe mistrzostwa świata, czyli tak 
zwany FIS. Wiemy przecież, że władze PRL nie szczędziły 
środków materialnych by podciągnąć Zakopane do pozio- 
mu podobnych miejscowości w Europie. W moim felietonie 

ciekawość czytelników, tym 
są korzystne i dla skromnego

będę się starał zaspokoić 
bardziej, że niektóre zmiany 
krajowego turysty.

A

co pozwala na 
i lepsze obsłu- 

Doskonale zao- 
samoobsługowe

więc po pierwsze, przybyło 
Zakopanemu wiele zakładów ga 
stronomicznych, 
szybsze a często 
zenie turystów, 
patrzone sklepy 
ułatwiają nabycie środków ży­
wnościowych bez oczekiwania w 
nużących kolejkach. Ma wresz­
cie Zakopane nowoczesny dwo­
rzec autobusowy, położony na 
wprost stacji kolejowej. W ten 
sposób turysta bez posługiwania 
sławnymi z lichwiarskich cen 
dorożkami może się szybko, wy­
godnie a co najważniejsze tanio 
znaleźć w każdym punkcie Za­
kopanego, czy w którejkolwiek 
okolicznej miejscowości.

poprzednim stanowisku, znale­
ziono tu liczne zabytki kultury 
tardenuaskiej.

Na tych samych stanowiskach 
istniały co najmniej trzy .osady 
kultury łużyckiej. Dwie z nich 
odkryte zostały przez prof. Kos- 
trzewskiego w roku 1928, a trze 
cia w roku 1933. Na przestrzeni 
prostokątnej 18 m długiej i 16 m 
szerokiej, po zdjęciu próchnicy 
i warstwy kulturowej odsłoniły 
się w zachodniej części wykopu 
dwie jamy. W środku wykopu,

W mrokach

prehistorii

obrównać

brzegi rowka obsuwają się sa­
me zasypując ten „wydłużony” 
ładunek. Potem Odpala się go z 
jednego końca i w ciągu ułamka 
sekundy jest wykopany rów. 
Wystarczy tylko 
umocnić brzegi.

Jaka oszczędność 
cizny! Ostatnio w 
kich prac, odpaliliśmy 70Ö m ta­
kiego rowu od jednego zamachu.

czasu i robo- 
jednej z ta­

KARPINA DLA PAPIERNI
Albo karczowanie pni, zwane 

przez leśników pozy ski em karpi 
ny. Tóż to straszliwe pracochłon 
ne przedsięwzięcie, prawie nie­
opłacalne. A przy użyciu mate­
riałów wybuchowych pnie wy­
skakują z ziemi jak korki z bu­
telek. Z nadleśnictwa Jełowa w 
woj. opolskim, gdzie doświadczał 
nie opracowaliśmy i wypróbo­
waliśmy technologię pozyśku 
karpiny za pomocą materiałów 
wybuchowych, dostarcza się 
pnie do papierni. Interes ten

Kilkadziesiąt nowoczesnych ta 
ksówek (kierowcy ściśle prze­
strzegają taryfy) to też wielka 
ulga dla przybywających do Za­
kopanego. Gdy wyjeżdżamy do 
środka miasta, widzimy piękną 
i dobrze zaprojektowaną arte­
rię przelotową zwaną popular­
nie „Krupówki B”. Wznoszą się 
tu wielkie bloki mieszkalne — 
jest kilka nowoczesnych skle­
pów. ale dopiero pełna zabudo­
wa tej arterii pozwoli jej zastą­
pić dawne Krupówki.

Nie będę pisa) o inwestycjach 
sportowych, bo ten temat zna­
lazł szerokie odbicie w okresie 
zimowym. Przejdziemy się stary 
mi Krupówkami, gdzie przepły­
wają ustawiczne rzesze tury­
stów krajowych i zagranicznych. 
Magnesem, który ich tu przycią­
ga są Tatry, 
smo górskie 
py.

jedyne skalne pa­
ís tej części Euro-

UROK GROZA TATRI

Piękno, 
kno tego 
górskiego, 
tysięcy turystów. Dla zobaczenia 
najpiękniejszej chyba w Polsce 
panoramy górskiej wokół Mor­
skiego Oka, tysiące ludzi po opu 
szczaniu autobusu pod Wodo­
grzmotami Mickiewicza podąża 
pieszo nie zważając ani na od­
ległość (sześć kilometrów) ani 
na wzniesienie (około trzysta 
metrów).

Ale widziałem tego roku mat­
kę, która roczne niemowlę przy­
niosła na ręku. Widziałem sie­
demdziesięcioletnią kobietę, któ 
ra ostatkiem sił wspinała się na 

ni epowtarzalne pię- 
niewi elki ego pasma 

ściągą dziś dziesiątki

lecz mogły stanowić oparcie dla 
stosów chrustu czy rąbanego 
drzewa opałowego, składanego 
tu pod ochroną wystającego da­
chu, mogły też być przeznaczone 
dla przytrzymywania ogacenia 
chaty, składającego się ze słomy 
czy perzu, mającego ochronić 
chatę przed zimnymi wiatrami 
wschodnimi.

W obrębie chaty znalazły się 
także dwie ciemne jamy, jedna 
mniejsza druga większa. Przy 
puszcza się, że pierwsza służyła 

do rozpalania ogniska, a w dru 
giej znajdował się schowek na 
zapasy żywnościowe. Na połud­
niowy zachód od chaty odkryto 
dwa rzędy slupów, dwie oddziel 
ne jamy od slupów oraz dużą ja 
mę odpadową. Stal tu być może 
jakiś budynek gospodarczy.

Na wschód od chaty odkryto 
rów. Prosta linia rowu, równo­
mierna jego szerokość i prawie 
trójkątny przekrój wskazywał, 
że nie jest to jakaś wyrwa przy 
padkowo wymyta przez ulewny 
deszcz, lecz rów celowo wykopa 
ny. Znaleziono wewnątrz rowu 
przedmioty kultury łużyckiej 
wskazują, że został on wykopa­
ny przez ludność osiedla łużyc­
kiego.

Badania tej osady dostarczyły 
bogaty plon skorup pochodzenia 
łużyckiego. Nie udało się z nich 

obu stronom się opłaca.
— W hucie Ozimek — ciągnie 

dalej dyrektor — leżały od lat 
na placu kloce wysokowartościo 
wej stali, ważące od 7 do 9 ton. 
Nie można ich było przetopić, 
bo ani udźwignąć, ani zmieścić 
w piecu, a rozdrobnić też nijak. 
I oto przyjeżdża nasza brygada, 
kilku przemyślnie założonymi 
ładunkami rozwala potężne bry­
ły i po kłopocie.

W drodze eksperymentu skar­
powaliśmy także brzegi Nysy 
Kłodzkiej (z doskonałym wyni­
kiem) i porządkowaliśmy koryto 
Warty w Koninie. Zlikwidowa­
liśmy też od jednego zamachu 
wyspę na rzece Widawie pod Wb 
chowem, bo tam komuś prze­
szkadzała.

Sądzę, że pó tych naocznych 
przykładach, ludzie w Polsce 
przyzwyczają się do szerszego 
Stosowania materiałów wybu­
chowych. Będzie to na pewno z 
korzyścią dla naszej gospodarki.

(rś)

morenę otaczającą jezioro. Trze­
ba pamiętać że w Tatrach zmia­
ny pogody następują często bły­
skawicznie i co wtedy się może 
przydarzyć turyście?

Ponura statystyka ostatniego 
miesiąca (pięć ofiar śmiertel­
nych i wiele poranień) powinna 
każdemu zbliżającemu się do 
Tatr powiedzieć, że choć daleko 
Tatrom dó olbrzymów alpej­
skich, są to góry groźne i w ca­
łej pe’ni niebezpieczne. Wszel­
kie lekceważenie tej prawdy 
mści się często aż nadto tragi­
cznymi następstwami.

Jest w Tatrach, zwłaszcza w 
ich partii reglowej, dużo tras 
pięknych i łatwych. Tam należy 
stawiać pierwsze kroki. Można 
wybrać się na Kopieniec, Gęsią 
Szyję, iść ścieżką „Nad Regla­
mi !’’ Ale nie należy uważać wy­
cieczek na Zawrat, Czerwone 
Wierchy za coś bardzo łatwego. 
Wtedy mniej może będzie miało 
zajęcia Górskie Ochotnicze Po­
gotowie Ratunkowe, znoszące nie 
tylko ofiary wypadków, ale i 
chorych na zawały serca itp.

Jeśli moje uwagi będą miały 
wpływ na naszych turystów tar- 
nogórskich, a zwłaszcza na kie­
rowników wycieczek z zakładów 
pracy, to sądzę, że spełniłem po­
żyteczną pracę pisząc o tych 
sprawach w korespondencji z 
Zakopanego.

A o tym jak rozładować natło 
czenie turystyczne Zakopanego 
opowiem w następnym felieto­
nie pt. „Czy tylko Zakopane?”

Z czytelnictwem - źle

W miejskich, osiedlowych i 
gromadzkich bibliotekach pu­
blicznych naszego powiatu znaj­
duje się 125.613 książek. Najwię­
cej — bo 20.499 książek — posia- 

niestety odbudować żadnego na 
czynią. Najczęściej były to ułam 
ki dużych, szeroko otwartych 
naczyń wewnątrz czernionych, 
zewnątrz zaś chropowatych, ob- 
mazywanych palcami. Licznie 
występowały też ułamki płaskich 
talerzy krążkowatych oraz 
szczątki czerpaków, łyżki glinia 
nej, kawałek grzechotki w kształ 
cie ptaka i inne ułamki naczyń. 
Wiele z nich wykazywało wyraź 
ne ślady ognia. Z innych przed­
miotów znaleziono nieco węgli 
drzewnych, kilkadziesiąt spalo­
nych kostek zwierzęcych oraz 
sporo polepy.

Badania w Repecku pozwoliły 
stwierdzić z jednej strony znacz 
ną gęstość osadnictwa łużyckie­
go we wczesnej epoce żelaznej 
w tej okolicy, czego dowodzi od 
krycie trzech osad na obszarze 
dzisiejszej wsi Repecko. Z dru­
giej strony zaś rzuciły nieco 
światła na sposób budowy chat 
ludności kultury łużyckiej na 
Śląsku.

Chata odkryta w Repecku, re 
prezentuje w najczystszej fermie 
typ chat słupowych z podcienia­
mi. tak charakterystycznych dla 
kultury łużyckiej, a znanych za­
równo z Wielkopolski jak i Bran 
denburgii. W Repecku po raz 
pierwszy stwierdzono istnienie 
tego typu chat w województwie 
śląskim.

Z przeprowadzonych przez 
prof. Kostrzewskiego badań wy­
kopaliskowych wynika, że naj­
starszymi miejscowościami po­
wiatu tarnogórskiego są dwie 
wsie: Rybna i Repecko k. Strzyb 
nicy.

Pragnęlibyśmy przy okazji wy 
jaśnie, że prof. Kostrzewski prze 
prowadził liczne badania wykopa 
liskowe w okolicy Sowie, Piekar 
Sl.. Brzozowie - Kamienia i Dą­
brówki Wielkiej. Niestety, nie 
natrafił tam na żadne ciekawsze 
przedmioty, (mak)

■

Oto jak wyglądało w ubiegły wtorek rozsadzanie potężnej pod­
pory zburzonego w czasie wojny mostu na Odrze pod Raciborzem, 
przeprowadzone przez Wydział Usług Strzałowych ,,NitrOnu“. Na 
zdjęciu górnym widok bloku żelbetowego przed zakończeniem. 
wierceń, poniżej ładowanie naboi dynamitowych, jeszcze niżej 
wybuch, a na dolnym icygląd byłej podpory po jej rozsadzeniu.

da Powiatowa i Miejska Biblio­
teka Ppbliczna w Tarnowskich 
Górach. W następnej kolejności 
znajdują się biblioteki: w Pie­
karach, Radzionkowie i Dąbrów­
ce W. W bibliotekach Ziem Za­
chodnich naszego powiatu znaj­
duje się ponad 25 tys. książek.

O popularności tej czy innej
biblioteki publicznej, świadczy 
nie tylko aktualny stan (stałych) 
czytelników, ile liczba dokona­
nych przez nich wypożyczeń. W 
Stolarzowicach było 10.479 wypo 
życzeń, Tworogu — 8.154, a w 
takim Świerklańcu przy stanie 
5249 książek (285 stałych czytel­
ników) było,,, 12.056 wypożyczeń. 
W skali powiatu dokonano oko­
ło 266 tys. wypożyczeń.

N e we wszystkich miejscowoś 
ciach naszego powiatu liczba 
wypożyczeń książek w stosunku 
do liczby mieszkańców jest jed­
nakowa. Takie miejscowości jak 
Radzionków, Piekary, Brzeziny 
czy Brzozowice - Kamień, od 
kilkunastu lat drepczą w miej­
scu. Procent czytelników — któ­
ry w skali naszego powiatu wy­
nosi 7.4 - jest u nich najniższy.

W jednej z najlepiej pracują­
cych bibliotek naszego powiatu 
— Dąbrówce W., liczba czytelni­
ków w stosunku do liczby miesz 
kańców. waha się w granicach 
19.9 — 20 2 proc. W tym samym 
czasie, biblioteka w Brzezinach 
osiąga z trudem 6.7 proc., Pie­
karach 6.7 proc., Brzozowicsch- 
Kamieniu 6,1 proc., a w Ra­
dzionkowie zaledwie... 3,7 proc. 
Dlatego tak się dzieje? W czym 
tkwi przyczyna?

Chcąc otrzymać odpowiedź na 
to pytanie warto spojrzeć na 
mapę obrazującą rozmieszcze­
nie naszych bibliotek w terenie. 
Biblioteki gromadzkie i osiedlo­
we w zupełności zaspokajają po 
trzeby czytelnicze tej czy innej 
miejscowości. Gorzej przedsta­
wia się sytuacja w naszych mia­
stach. W Piekarach znajduje się 
1 (jedna) biblioteka publiczna. 
Jak na trzydziestotysięczne mia­
sto, czy to trochę nie za mało? 
Gdyby filie biblioteki miejskiej 
znajdowały się w osiedlu Wie­
czorka I i II oraz w Józefce na 
pewno procent czytelników był­
by wyższy. Dysponując jedną bi

blioteką w mieście trudno ma­
rzyć o lepszych wynikach.

Podobnie jest w Radzionko­
wie. I tam znajduje się tylko 
jedna biblioteka publiczna. Mieś 
ci się w centrum, a przecież w 
skład tego dużego miasta wcho­
dź, również Rojea i Osiedle „Ra 
dzionków III“, Nie dziwmy się,
jeśli mieszkańcy tych dzielnic 
do biblioteki nie zaglądają. Nie 
każdy ma ochotę pędzić po książ 
kę 3 — 4 km.

Wzrost szeregów czytelniczych 
można osiągnąć poprzez otwar­
cie filii bibliotecznych. Dla do­
bra mieszkańców Osiedla Wie­
czorka I i II oraz Józef ki, w Pie 
karach jak i Osiedla ..Radzion­
ków III" i dzielnicy Rojea w 
Radzionkowie .powinny o tym 
pomyśleć miejscowe rady naro­
dowe. Od nich bowiem zależy, 
czy Powiatowa i Miejska BibP.o 
teka Publiczna w Tarnowskich 
Górach otrzyma odpowiednie po 
mieszczenia na urządzenie w 
nich filii bibliotecznych, (mak)

Tarnogórz,anin 

wygrał 

„Syrenę* 1napotykano na większe skupie­
nie jam od slupów, grupujących 
się w figurę prawie prostokątną
i oznaczających niewątpliwie 
chatę słupową kultury łużyckiej.

Chata ta, 2.5 m wzgl. 3,1 m 
szeroka, a 5,5 m długa, osią dłuż 
szą skierowana była z południa 
na północ, z wejściem od strony 
południowej. We wschodniej częś 
ci chaty odkryto dwa równolegle 
rzędy slupów, przy czym jeden 
rząd (zewnętrzny) niezupełnie do 
chodzi) do końca chaty. Można 
by stąd wnioskować, że pierwot 
na ściana zachodnia opierała się 
tu o wewnętrzny rząd slupów, a 
dopiero później wkopano tu rów 
nolegly rząd słupów zewnętrz­
nych.

Najprawdopodobniej slupy ze­
wnętrzne nie miały na celu roz­
szerzenia zbyt wąskiej chaty,

W losowaniu książeczek 
samochodowych PKO prze­
prowadzonym dnia 24 llp- 
ca w Katowicach, szczęście 
dopisało jednemu z miesz­
kańców naszego powiatu. 
Wygrał on mianowicie na 
książeczkę nr UO 325896 
otwartą w Oddziale PKO 
przy ul. Krakowskiej 16 w 
Tarnowskich Górach, sa­
mochód osobowy „Syrena“.

(rś)



Z okazji obchodu 40 lecia KS „Orkan" w Dąbrówce Wielkiej, 
kibice tego klubu pod przewodnictwem ob. Ryszarda Szwarca 
zorganizowali między sobą zbiórkę pieniędzy, za które kupili 
swoim piłkarzom komplet dresów, spodenek,'butów piłkarskich 
i aż 4 piłki.

140 obiektów zsbylkowych

Ziemia Tarnogórska ma 
wspaniałą przeszłość historycz 
ną. Z jej licznymi i cennymi 
zabytkami historycznymi i 
skarbami kultury spotykamy 
się „nieomal codziennie w Pie­
karach, Brzozo wicach - Kamie 
niu i innych miejscowościach. 
Widoczne to jest szczególnie w 
Tarnowskich Górach, gdzie 
każdy obiekt zabytkowy upa­
miętniono tablicą pamiątkową.

Tego rodzaju zabytków jest 
w powiecie tamogórskim po

nad 140. Znajdują się wśród 
nich kaplice, figury, ruiny zam 
ków lub dworów, młyny, spi­
chlerze, stodoły i drewniane do 
my mieszkalne. Najwięcej za­
bytkowych budowli znajduje 
się w południowej części po­
wiatu: Brzozowi each - Kamie­
niu. Dąbrówce W., Radzionko­
wie i Piekarach Sl.

Stowarzyszenie Miłośników 
Ziemi Tarnogórskiej wystąpi­
ło ostatnio dö Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w Ka 
towicach w sprawie przepro­
wadzenia konserwacji zabytko 
wego kościółka drewnianego z

SPORT V SPORT * SPORT # SPORT # SPORT * SPORT W SPORT # SPORT *

O Puchar ŁZS

fiirn iiBltti lillitó

Repr. woj. katowickiego

— repr. woj. kieleckiego 

3:0 (2:0)

Bramki zdobyli: W 23 min. Pyka 1:0, w 32 minu­
cie Wieczorek 2:0, w 58 minucie Wieczorek 3:0.

Skład reprezentacji województwa katowickiego: 
Gołąb (Tempo Stolarzowice), Sigel (Tempo), Klisz 
(Tempo), Trze ja (Tempo), Proszus (Tempo), Pyka 
(Odra Miasteczko),, Ziółko (Tempo), Czaja (Tempo), 
Wieczorek (Orkan Dąbrówka) Zorychta (Tempo). 
Mepz odbył się na boisku „Tempa” w Stolarzowicach.

Kielczanie od początku me­
czu starali się ograniczyć do 
defensywy, bo w zwycięstwo 
na boisku przeciwnika, jak 
wszystko na to wskazywało, 
nie wierzyli. Starali się zatem

wyjść z jak najniższą poraż­
ką i to im się w części udało.

Nasi byli dość ruchliwi, ale 
przy upartej obronie przeciw­
nika wiele akcji im się nie 
udawało i w rezultacie gra

była dość nieciekawa. A przy 
tym wyraźnie prześladował 
ich pech, bo w trakcie meczu 
3 razy strzelili w poprzeczkę,, 
a 4 razy w słupek, co przy 
sprzyjających okolicznościach 
powinno było dać przynaj­
mniej ze 2 dodatkowe bram­
ki. No ale i tak dobrze.

Druga, rewanżowa część 
półfinału odbędzie się dnia 5 
br, w Skalbmierzu. Sądząc po 
poziomie gry obu drużyn za­
demonstrowanym w ubiegłą 
niedzielę, nasi reprezentanci 
powinni wygrać. A nawet 
gdyby przegrali (oczywiście 
nie wyżej niż 0:2), jeszcze bę­
dą mieli przewagę bramko­
wą i wejdą do finału.

Finał rozegrany będzie pod­
czas dożynek centralnych, na 
stadionie X-lecia w Warsza­
wie. (rś)

40-lecie 

KS ORZEŁ

NAKŁO

Dnia 4 i 5 sierpnia br. LZS 
„Orzeł" w Nakle obchodzi 40 
lecie swego istnienia. W z wiąz 
ku z tym, poza oficjalnymi u- 
roczystościami, przewiduje się 
szeroki program imprez sporto 
wych, głównie w piłce ręcznej 
i nożnej. Wezmą w nich udział 
kluby: Slavia Ruda, Śląsk Ko 
szęcin, LZS Orzech i LZS 
Świerklaniec.

Z okazji 40 lecia tego klubu. 
Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej w Katowicach przy 
znał dyplomy honorowe 3 żyją 
cym jeszcze założycielom klu­
bu, a mianowicie Pawłowi Bed 
narczykowi, Pawłowi Badurze 
i Sylwestrowi Michalikowi.

(rś)

obiektów sportowych

Na apel chłopskiego czasopis 
ma „Gromada" które ogłosiło 
konkurs pod hasłem ,.Boisko 
w każdej wsi”, odpowiedziało 
jak dotąd w naszym powiecie 
10 kół LZS. Buduje się miano 
wicie:

W Nakle boisko do siatków­
ki, w Tąpkowicach boisko do 
piłki ręcznej, w Suchej Górze

siatkówki, w Ożarowicach 
boisko do piłki ręcznej, w Sto 
larzowicaeh boisko do siatków 
ki, w Swiniowicach boisko do 
piłki nożnej (z obsadzeniem te 
renu sportowego 200 drzewka 
mi) i w Połomii boisko do siat 
kówki.

Część tych obiektów, a mia 
nowicie w Wilkowicach, Dą-

% SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „WSPÓŁPRACA*
w Tarnowskich Górach, ul. Armii Czerwonej 13 % 
zatrudni od zaraz:

1 NIKLARZA z kwalifikacjami
1 MECHANIKA do maszyn biurowych oraz 
KILKU UCZNIÓW INWALIDÓW

Zgłoszenia należy kierować do działu kadr.
% Warunki płacy i pracy do omówienia na miej-

SCU. 80kr

Sportakiada zoHodowo 

„Orfo Białego“

Spartakiada zakładowa 
Ząkł. Górn. Hutn. „Orzeł 
Biały" w Brzezinach, prze­
prowadzona będzie w dru­
giej połowie bieżącego mie 
siąca w 2 konkurencjach: 
strzelectwie 1 w grze w 
siatkówkę. Turnieje siat­
kówki odbywać się będą na 
boisku i,Fortuny" w Byto­
miu, bo własne boisko w 
Brzezinach jest uszkodzone 
przez szkody górnicze, (rś)

roku 1666, w Miasteczku Sl. 
(mak)

Ogłoszenia drobne

ZGUBIONO kartę wypłat wy­
daną przez kopalnię „Radzion 
ków" na nazwisko Paweł Kró­
lik. 255g

SPRZEDAM tanio barak drew 
niany w Kaletach. Wiadomość 
w Redakcji. 256g

ZGUBIONO kartę wypłat wy 
daną przez kopalnię „Julian" 
na nazwisko Józef Książek. 

258g

ZGUBIONO świadectwo ukoń 
czenia Szkoły Podstawowej w 
Bobrownikach Sl. na nazwisko
Irena Henczel. 259g

boisko do piłki nożnej, w Mia­
steczku boisko do Piłki ręcz­
nej, w Wilkowicach boisko do 
piłki nożnej, w Dąbrówce sta­
dion sportowy oraz boisko tre 
ningowe do piłki nożnej i

brówce, Połomii, Suchej Górze 
i Miasteczku już ukończono. 
Wszystkie budowy przeprowa­
dzono systemem gospodar­
czym, w czynie społecznym.

(rś)

Odwodnili boisko

Mieszkańcy Kozłowej Góry 
odwodnili w czynie społecz­
nym własne boisko sportowe i 
obecnie nawet podczas naj^ 
większych deszczów nie grozi 
mu zalew. Położono tam około 
50 metrów rur kanalizacyj­
nych i wykopano ponad 150 m 
rowu odpływowego.

Na tym jednak ofiarność oby 
wateli Kozłowej Góry się nie 
kończy, bo jak się dowiaduje­
my, pomogli oni także wydat­
nie swemu Prezydium GRN w 
ułożeniu nawierzchni twardej 
na ul. Polnej (664 metry bieżą

ce!). Koszt tej inwestycji miał 
wynosić 440 tys. zł, ale . prace 
społeczne pozwoliły zaoszczę­
dzić 60 tys. zł.

W trakcie bieżącego miesią­
ca odnawiać się będzie wnę­
trza miejscowej szkoły podsta 
wowej. Pomogą w tym groma 
dzie miejscowe Zakłady Cera­
miczne i... Cukrownia Chybie, 
która w ciągu lipca miała w 
tej szkole kolonię letnią dzieci 
swoich pracowników. W ten 
sposób chce ona odwdzięczyć 
się gospodarzom gmachu.

jedno na drugim«’ akurat wypełniało 
przestrzeń od ściany do ściany i mur 
hie mógł się odsunąć na tyle, aby moż 
na było przejść. Boryl zgodziła się z 
tym planem, choć, oczywiście, nie bar­
dzo się jej uśmiechał, bo przecież skazy 
waliśmy ją na nudę oczekiwania. Kiedy 
wyszliśmy Billy zasunął szafę na swoje 
miejsce, a potem śledziliśmy Saltera i 
służącego.

Zatem panna Morton siedziała cały 
czas zamknięta? Więc to ty chodziłaś 
koło szopy i domku?

— Tak, ja.
— Czy wiesz, że tamci z kolei ciebie 

śledzili? Zapewne źle byłoby z tobą, 
S gdyby nie Scott. Uratował się za cenę 

uderzenia po głowie!
— Wiem o tym. poprawiłam mu twój 

. nieudolny opatrunek.
— Hm... Kiedy po uwolnieniu pyta­

łem pannę Morton, czy opuszczała swo­
ją kryjówkę, wykręcała się od odpowie­
dzi, co — oczywiście — nasunęło mi roz 
maite podejrzenia.

— Bo prosiłam, aby mnie nie zdradzi 
■. la, jeśli ją znajdziesz. To ładnie z jej 

strony, że dotrzymała obietnicy.
— Nie jestem tak bardzo skłonny po­

dzielić tę opinię. Narobiłaś moc zamie­
szania. Wolę stu Salterów, niż jedną ta 
ką babę, jak ty!

— Być może narobiłam zamieszania, 
.. ale przede wszystkim w planach

ra.; Kiedy dowiedział się, że ktoś 
odkrył kryjówkę, był przerażony.

— Skąd się dowiedział?
■ — Od Tonia, który zaglądał od 

do czasu na strych. Zabarykado 
przejście, podług relacji Billa« zrób: 
nim okropne wrażenie.

Holt

Salte 
już

l czasu 
[owane 
lito na

służącego, kiedy przyniósł drzewo i zro 
zumiał już przyczynę jego zachowania.

— W pewnej chwili już po zakończe­
niu wstępnej rozmowy, usłyszeliśmy 
szum wody w łazience. Kto z niej ko­
rzystał ty, czy Billy?

— To ja myłam ręce, bo wybrudziłam 
się okropnie na strychu. Nie przypusz­
czałam. że narobię takiego hałasu.

— Gdzie masz motocykl?
— Schowany w lesie, pół kilometra 

od domu.
— O której przyjechaliście tutaj?
— Zaraz po południu. Z Londynu wy 

jechaliśmy w nocy.
— Więc wyruszyłaś zaraz po mnie?
— Tak jak tylko zniknąłeś na rogu 

ulicy, złapałam za słuchawkę — wyzna­
ła Nelly, z przesadnym zawstydzeniem 
opuszczając oczy.

Holt pokiwał głową, ale nic już nie 
powiedział.

— Jak udało się wam przedostać do 
domu, bez zwrócenia na siebie uwagi? 
— spytał dopiero po chwili.

Siedzieliśmy przez dłuższy czas w 
krzakach, obserwując dom i otoczenie. 
Zauważyliśmy jak Tonio chodził dwa 
razy do szopy i z powrotem. To pozwo 
liło na zorientowanie się o drugim wej­
ściu. Potem z kolei obserwowaliśmy ok­
na i w chwili, gdy byliśmy pewni, że ni 
kogo przy nich nie ma, pędem przebie­
gliśmy pustą przestrzeń pomiędzy la­
sem, a domem. Reszta, to już było głup 
siwo, bo Tonio nie zamykał drzwi na 
klucz.

— Dobre głupstwo, ukrywać się tak 
długo w domu i nie dać się złapać, przy 
znał z pewnym podziwem Holt.

— Ty zawsze mnie nie doceniałeś, To 
meczku — Nelly znów opuściła skrom­
nie oczy.

— Nie myśl, że ujdzie ci to na su­
cho! Jeszcze się porachujemy! — Holt 
pogroził jej palcem. — Teraz chodźmy 
na górę, musimy odbyć naradę ze 
Scottem.

— A Billy? Przecież nie może mar­
znąć!

— Słuchaj no, co to ma znaczyć? 
Podejrzana troskliwość...

— Tylko humanitaryzm, mój mężu, 
nic więcej.

— Doprawdy? .Wzruszająca solidar­
ność.

Skierował się jednak do holu, otwo­
rzył drzwi, po czym odstąpił na bok, 
yyskąąując ręką.

Nielly przekroczyła próg i odważnie 
zagłębiła się w ciemność. Po chwili 
doszło go przytłumone wołanie« a po­
tem napłynęły z mroku strzępy słów. 
Wreszcie dwie postacie wyłoniły się z 
czerni nocy, ukazując się w smudze 
światła, podającej z otwartych drzwi.

Kiedy weszli do środka, komisarz 
obrzucił przybysza lustrującym spoj­
rzeniem. Był to wysoki i szczupły mło­
dy człowiek, o małej głowie osadzonej 
na wąskich ramionach. Pomiędzy 
dwojgiem dużych, nieco wytrzeszczo­
nych oczu, sterczał bergeracowski nos, 
a szerokie usta poziomą krechą dzieli­
ły twarz. Był ubrany w wąskie spod­
nie, skórzaną kurtkę i czapkę moto­
cyklową z podniesionymi do góry 
nausznikami.

Ujrzawszy ten ostatni szczegół, Holt 
zrozumiał skąd się wzięły rogi, któ­
rych cień tak przestraszył Tonia.

— Witaj wodzu sojuszniczej armady 
— powitał go nowy przybysz — po­
zdrawia cię nieustraszony konkwista­
dor Billy Baxter!

Komisarz postanowił od razu posta­
wić sprawę jasno.

Zamknął za wchodzącymi drzwi, 
po czym obrócił się ku Baxterowi.

— Obecnie pozostawmy wszelkie 
żarty na boku. Zapewne nie wiecie, że 
w międzyczasie popełniono morder­
stwo. Zabity został sir Stanford.

— Sir Stanford nie żyje wykrzyknę­
ła Nelly. — To straszne!

— Właśnie. I dlatego nie pora teraz 
na dowcipy. Znajdujecie się w sferze 
śledztwa i od tej chwili zabraniam 
wszelkich poczynań. Bez mego pozwo­
lenia nie wolno obecnie poruszać się 
po domu, ani porozumiewać się z jego 
mieszkańcami.

Baxter nie był jednak ulepiony z 
gliny.

—Jestem wolnym obywatelem kra­
ju i nie mam zamiaru pozwolić na wo­
dzenie mnie za nos!

Holt zmierzył go spojrzeniem.
— Jeśli zajdzie potrzeba, potrafię 

zmusić pana do posłuszeństwa.' Mam 
na to środki, więc nie radzę brykać!

— To się jeszcze zobaczy, komi­
sarzu Holt!

— Billy« proszę cię... — wtrąciła 
Nelly. — Tom ma rację. Nie możemy 
utrudniać mu pracy. Wygląda na to, 
że dość ma tu kłopotów i bez nas.

Baxter potarł brodę. #
¡¡Dalszy ciąg nastąpi) ’>----

PRZEDSIĘBIORSTWO R9BÚT INhHYlNTCH PN

KATOWICE, Plac Grunwaldzki 8

przyj mi e do pracy na Zespole Robót Specjalnych 
w Brzezinach Sl., ul, Dworcowa 2 ,następujących 
pracowników:

2 BLACHARZY, w tym 1 z kwalifikacjami 
brygadzisty,,

3 SPAWACZY ACETYLENOWYCH i ELEK­
TRYCZNYCH z uprawnieniami

5 STRÓŻÓW na pełny etat lub pół etatu.

Przyjmujemy pracowników o pełnych kwalifika­
cjach. 85kr

. ............. 'Hr

UWAGA!

Mieszkańcy Tarnowskich Gór

i powiatu

INSTYTUT SADOWNICTWA 
ZAKŁAD NAUKOWO-BADAWCZY

w Świerklańcu

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

NAJLEPSZE ODMIANY SADZONEK 
TRUSKAWEK

w cenie 0,60 zł za 1 sztukę

Sadzonki można już nabywać począwszy 
od 10. 8. 1962 r. Dojazd do Instytutu auto­
busem nr 5. 84kr

GÓRNOŚLĄSKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
W KATOWICACH 

ODDZIAŁ W TARNOWSKICH GÓRACH 
zatrudni natychmiast: 
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW 1 KIOSKÓW WA­

RZYWNICZYCH
— EKSPEDIENTKI DO SPRZEDAŻY STRAGANO­

WEJ
— EKSPEDIENTKĘ DO SKLEPU WARZYWNI­

CZEGO.
Warunki przyjęcia: "Wykształcenie średnie względ­

nie praktyka na w/w stanowiskach.
Zgłoszenia przyjmuje: Górnośląska Spółdzielnia 

Ogrodnicza Oddział w Tarnowskich Górach, ul. 
Oświęcimska nr 1. 86kr
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